
Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu Wojskowego, 
z d. 8go Lutego, mianowani zostali: Naczelnik Zarządu 
Cywilnego i Prezes Rady Zarządu Głównego kraju Za
kaukaskiego, Jenerał Piechoty Xiążę Bebutow  lszy, 
Członli iem Rady Państwa, z uwolnieniem od dotychczaso
wych obowiązków; Naczelnik 21 Dywizji pieszej, D o
wodzący Wojskami i Zarządzający częścią Cywilną w kra
ju  Nad-Kaspijskim. Jenera ł-Adjutant, Je n e r a ł -Lejfnant 
Xiążę Orbeliani 2gi, do zostawania przy N amiestn i
ku Raukazkim i G łów nodow odzącym  Armją Kaukazką; 
Jenerał-G ubernator  Kuł«.jski i Dowodzący tamże woj
skami, J e n e r a ł - Adjutant, Jenerał-Lejtoant Baron W ran-
g e l  2gi, N«c*elnikiem 2ej Dywizji pieszej, oraz Do
w o ż ą c y m  Wojskami i Zarządzającym częścią Cywilną 
w kraju Nadkaspijskim, dwaj ostatni z pozostaniem Je 
nera ł Adiutantami; zostający przy Armji Kaukazkiej, 
Jerierał-Major Xiążę Erisłow  2gi, Jenerał-Gubernato- 
rem Kutajskim, i Dowodzącym tamże wojskami, z pod
niesieniem do rangi Jenerał-Lejtnanta.

Przez  Rozporządzenia Kommissji Rządowych i W ładz  Oddziel
nych, w Wydziale  Kommissji Rz: S. W . i D., w  Zarządzie Z a
k ładów  Dobroczynnych: mianowani: Rze: Radca Stanu Baron 
F e rsc n , Prezydująeym w  Radzie Szczegółowej Instytutu Sgo K a z i 
m i e r z a  w  W arszawie;  Właściciel dóbr Hrabia Józef S ka rb ek , 
P rezydująeym w  Radzie Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych P tu  
Włocławskiego; Radca Staoo Teodor H ein r ich , Prezydująeym 
W Radzie Szczegółowej Szpitala Ewaog: w W arszawie;  W łaś c i 
ciele dóbr:  Jan-Neponi: J a śk o w sk i, P rezydująeym , zaś Stani: J a 
b ło ń sk i, Członkiem Rady Opiekuńczej Z a l ł :  ,Dobr: P tu  Rawskie
go; Właściciel dóbr Wład: B ie lsk i, Prezydująeym  w  Radzie Opie: 
Z ak ł :  Dobr: Ptu Miechowskiego; Emeryt  Karol J o w szy o ,  P re -  
zydującym w  Radzie Opie: Zakł: Dobr: P tu  Marjampolskiego; L e 
karz  A r tu r  W ie rzb o w sk i,  Lekarzem Ordynującym w  Szpitalu 
D z i e c i ą t k a  JEZUS; Lekarz  Henryk O brębski, Lekarzem Ordy
nującym w  Szpitalu Sgo R o c h a  w  W arszawie;  Właściciel dóbr 
Anatol N a k w a sk i,  Członkiem Rady Opie: Zakł: Dobr: P tu  Ł o 
wickiego; Pomocnik Naczelnika P t„  Konińskiego, Franci: Dako- 
w ic z ,  Członkiem Rady Opiek: Zakł: Dobr: P tu  Konińskiego; Ant: 
P ą g o w sk i , Czloukiem Rady Opiek: Zakł: Dobr: Ptu W ie luń 
skiego; Właściciel dóbr Michał B o g u s ła w s k i , Członkiem Rady 
Opiek: Zakł: Dobr: P tu  Bialskiego; Dzierżawca dóbr IIip: Go- 
ra z d o w s k i , Członkiem Rady Opiek: Zakł:  Dobr: Ptu Radzyńskie- 
go; Właściciel dóbr Teodor K ostecki, \ Budowniczy Ptu  K ra
snostawskiego Konstanty I fe n d y g e r . Członkami Rady Opiek: 
Z ak ł:  Dobr: P tu  Krasnostawskiego; Właściciel dóbr W ik: S z a 
n ia w s k i ,  Członkiem Rady Opiek: Zakł: Dobr: P tu  Radzyńskie- 
go; Podprokura tor  przy Sądzie I olicji Poprawczej W ydzia łu  
Pułtuskiego Adam K osm ow ski, Członkiem Rady Opiek: Zakł- Dobr: 
Pow ia tu  Pułtuskiego; Właściciel dobr Ezechiel L a so ck i, Inźe- 
n je r  P tu  Przasnyskiego Juljan M a je w sk i  i Pisarz Sądu P„k: 
Okr: Przasnyskiego Wład: R o g a lsk i, Członkami Rady Opiek: 
Zakł: Dobr: P tu  Przasnyskiego; Radca Dworu Karol G roer i P i 
sa rz  Magazynu Solnego w Płocku Kajetan P o p ła w sk i, Członka
mi Rady Szczegółowej Sali Ochrony w  m. Płocku; Podrachmistrz 
Kommissji Rz: S. W . i D., Regestr: Kollegjalny Marcin Sporsrjri-  
s k i ,  Sekretarzem Szpitala Dz i e c i ą t k a  JEZUS w  W arszawie.

WarszawskiOber-Policmajster, ponowiłrozkaz stoso
wania 8'ę do obowiązujących przepisów, przy przyjmo
waniu lodzi do służby.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policm ajstra, we
zw ał P. Podpułkownika Alexiejewskiego, z Cesarstwa

przybyłego; tudzież P. Antoniego Awweriona, Radcę 
Honorowego, ażeby w interesach własnych zechcieli się 
zgłosić do Zarządu Policji, lub numera obecnych swych 
zaroieszkań wskazali.

JW. K łuszyn, Rzeczywisty Radca Stanu, D y re k to r  
Wydziału Kommissji Rząd: Spraw Wew: i Duch:, w yje
chał do Niemiec.

W d. 8 b. na., w Poniedziałek, jako w drugą rocznicę 
skonu ś. p. Anny Pągowskiej, (uiegdy córki b. P u łk o 
wnika b. W. P., i Barbary z Chrzczonowskicb, małżon
ków Pągowskich), odbędzie się Nabożeństwo żałobne 
w  Kościele Sgo Jana ,o godz: 111/^; na które, Znajomych 
i Przyjaciół zaprasza się.

Franciszek Podlewski, Urzędnik Dyrekcji Głównej 
Tow: Kred: Ziems:, Członek Archi-Konfraternji Litera
ckiej, przeżywszy lat 48, onegdaj. przeniósł się do wie
czności. W  smutku pogrążona Zona wraz z Córkami, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Członków 
Archi-Konfraternji,  na wyprowadzenie zwłok zmarłego, 
ju tro  o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy przy Kościele 
XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski.

August Sommer, po ciężkiej słabości, w wieku la t65 ,  
onegdaj zszedł z lego świata. Pozostałe w nieutulonym 
żalu Dzieci wraz z Familją, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok jego, j u 
tro, o godzinie 4ej po południu, z Kaplicy przy Kościele 
XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski; oraz naNa- 
bożeintwo żałobne w dniu 10 b. m .,  we Środę, o godzi
nie lOej z rana, w tymże Kościele, odbyć się mające.

Konstancja-Karolina z Jiigerów Gramów, przeżywszy 
lat 21, po ciężkiej słabości, onegdaj zakończyła docze
sne życie. Pogrążony w smutku Mąż wraz z Ojcem, 
Matką i Rodzeństwem, zapraszają Krewnych i Przyja
ciół, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godzinie 3ciej 
po południu, z domu Nro 1582 przy ulicy^ Jerozolim
skiej, na smętarz EwaDgelicko-Augsburgski odbyć się

m jW.e'H r :  Alexandra Kossakowska, przyjęła deżur 
w  zakładzie Stej M a r t z  na miesiąc Marzec, gdzie b ę d z i e  
codziennie obecną od godziny lązej do Sciej po po łu -

Ali'sqd Appellacyjny Królestwa Polskiego, eppellacją 
Józefa Bergsohn i Józefa Poznańskiego, jako Naczelni
ków Domu Handlowego pod firmą Bergsohn et Po
znański, oraz 35 wierzycieli tegoż domu z imion i na
zwisk w kompozycji wymienionych, przyjmując; wy
rok Trybunału  Handlowego w Warszawie w dniu 24 
Stycznia (5 Lutego) 1858 r. zapadły, uchyla, i Upadłość
Domu Handlowego pod firmą Bergsohn et Poznański, 
w osobach Naczelników tegoż domu Józefa Bergsohn 
i Józefa Poznańskiego tym wyrokiem ogłoszony jako 
też opieczętowanie majątku tegoż D o m u  Handlowego 
dwoma protokółami Podsędka Sądu Poktzju Okręgu i 
miasta Warszawy Wydziału ligo z dnia 25 Stycznia (ogo 
Lutego) 1858 r. dopełnione, pod tymczasową exekucją 
znosi.



B ank Polski.—  Podsje do publicznej wiadomości, że 
w d. 26 Lutego (10 Marca) r. b. zaczynając od godzi- 
wy. .z r?.n s ' odbędzie się w Banku Polskim w obecno
ści Komissji Umorzenia Długu Krajowego i delegowa
nych z Komissji Rzą: Przy: i Skarbu, włożenie do kó ł 
numerów Obligów Skarbu 4ro  procentowych, i samo 
tycbże losowanie. —  Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu 
B. Niepokojczycki. Naczelnik Kancellarji, Radca Kol- 
legjalny, Łubkowski.

Rada Szczegółowa S zp ita la  Śgo  P i o t r a  w Grójcu. 
— W  nowo otwartym Szpitalu w Grójcu, wakuje posa
da Lekarza z pensją rs. 150 rocznie; jeśliby który z PP. 
Doktorów, życzył sobie tę posadę objąć w m. Grójcu, 
gdzie okolica zapewnia rozległą praktykę, raczy dekla
racją swą, »że posadę tę z pensją i obowiązkami do niej 
przywiązanemi przyjmuje”, wraz z dowodami do Rady 
Szpitala nadesłać, do dnia Igo  Kwietnia r. b. —  Opie
kun Prezydujący, S. Domański.

Podług wiadomości zMittawy, projekt drogi żelaznej 
pomiędzy pomienionem miastem a Rygą, powzięty już 
od dawna, przyjdzie wkrótce, jak się zdaje, do skutku; 
wykonano niedawno urzędownie pomiary rozciągłości 
tej drogi i placów na banhofy.

W dniu 21 Lutego r. b., Pan H. G., Obywatel z p ro 
wincji przybyły, kupując bilety w kassie Teatru Wiel
kiego, pozostawił przez zapomnienie przy okienku pugi
lares, w którym znajdowało się przeszło rs. 150 bileta
mi bankowemi, paszport i inne papiery. Pugilares ten 
zniknął,  i pomimo poszukiwań wynalezionym być nie 
mógł. Pan H. G. poszukując swej własności, zgłosił się 
do Policji. W skutek tego, prócz innych środków w ce
lu odkrycia straty zarządzonych, zamieszczone zostało 
w Nrze 53 W arszaw skiej Gazety Policyjnej stosowne 
ogłoszenie, z oznaczeniem nagrody dla tego kto zgubio
ny pugilares właścicielowi powróci. Niewiadomo je 
dnak czy wszystkie te środki odniosłyby pożądany sku 
tek, gdyby nie następujące zdarzenie: W  tym samym 
dniu, kiedy wapomuione obwieszczenie wydane zostało, 
zgłosiła się do wydziału śledczego w Zarządzie W ar
szawskiego Ober-Policmajstra niejaka Urszula M axy- 
mowiczowa, ze skargą przeciw powożącemu sankami, 
których numeru wskazać nie mogła, jakoby tenże od
wożąc ją  do Mokotowa, w drodze pobiwszy i wyrzuci
wszy z sanek, zabrał zawiniątko, które wiozła z soba, 
jako  też summę złp. 30,000, którą w tym dniu odebrała 
jako scbedę po ojcu. Z opisu sanek, Wydział Śledczy 
wkrótce odkry ł  ich num er i zarządził u powożącegonie- 
mi rewizję, w skutku której znaleziono pugilares z 3ma 
biletami bankowemi po rs. 25, jakoteż zawiniątko. Opis 
pugilaresu podany przez poszkodowanego, zgadzał się 
zupełnie z pugilaresem znalezionym u sankarza. W cią
gu śledztwa Maxymowiczowa  obstawała przy swojem 
twierdzeniu, że w tym pugilaresie mieściła się jej sche
da w summie złp. 30,000, oddana przez xięgarza z Czę
stochowy, a przesłana przez siostrę Marychnę z nazwi
ska jej niewiadomą. W końcu dopiero widząc, iż dłuższe 
zapieranie się na nic się nie przyda, przyznała się do 
znalezienia w sieni Teatru pugilaresu wraz z pieniędzmi, 
a wziąwszy inne papiery w nim znajdujące się za listy 
zastawne, oceniła je na 30,000 złp. i z tego utworzyła 
bajkę o odebranej schedzie. Po znalezieniu pugilaresu 
Maxymowiczowa  udała się za Żelazną-Bramę, tam po

robiła różne sprawunki, i spotkawszy niektóre znajome 
kobiety wdała się z niemi w pijatykę. Nie trzeźwa już 
wsiadła do sanek i kazała się wieźć do Mokotowa. San- 
karz widząc jej stan, porzucił ją  na drodze i z por0sta łe- 
mi w sankach przedmiotami ujechał.  Poszkodowany o -  
debrał swój pugilares z odzyskanemi biletami b an k ó w . ,  
mi i przedmiotami za jego pieniądze kupionemi, a w in
ni po ukaranie odesłani zostali do właściwego sądu.

licznie i chętnie zebraoo się na koncercie wczoraj
szym w Resursie Nowej, gdyż dochód z niego m ia ł 
swoje przeznaczenie w celu dobroczynnym; zaś w wy
konaniu wybornego programu, przyjmowali udział go
dni nazwy artystów, Amatorowie i Amatorki. Łącząc 
zatem zabawę z dobroczynnym celem, liczne grono o- 
sob zebrało się w gościnnych podwojach Resursy No
wej, przyjmując z poklaskiem wykonanie różnych dzieł 
muzycznych, których program był następujący; Część I. 
1) Pierwsze Allegro z Sonaty Moschellessa n a 4 r y r ę c e ,  
wykonane przez Pannę Paulinę Jorge, uczennicę Pana 
Dobrzyńskiego, oraz jej Nauczyciela; 2) Arja'na bas 
z Opery Marino Faliero Donizettego, wykonana przez 
Pana Kozieradzkiego, z towarzyszeniem fortepjanu 
(P. Prochaska); 3) Andante i Bolero Beriota, wykona
ne na skrzypcach przez Jana Chomanowskiego z towa
rzyszeniem fortepjanu; 4) Rondo brillant Herza  z to
warzyszeniem kwintetu, wykonane przez Pannę Jorge. 
Część liga. 5) Romans i Rondo z koncertu Szopena  
(E mol) z towarzyszeniem kwintetu wykonane przez 
Pannę Jorge; 6) Andante i Rondo z koncertu Beriota  
(H mol), wykonane przez ll to -le tn iego  Jana Chomano
wskiego, ucznia P. Anger, Członka Orkiestry Teatru 
Wielkiego; 7) Śpiew na sopran Procha, z towarzysze
niem fortepjanu i wiolonczelli,wykonany przez Amator
kę Pannę Józ: Zylińskę;  8) Rondo (Krakowiak) S zope
na, z towarzyszeniem kwintetu, wykonany p. p. Jorge. 
Publiczność z zapałem przyjęła to poświęcenie Ama
torów i Amatorek, bo gra Panny Jorge, prowadzonej 
pod okiem zasłużonego naszego mistrza P. D obrzyń
skiego ,, jej nauczyciela, nic nie pozostawiała do życzenia. 
Piękny to w całem znaczeniu talent, dla tego mamy do 
zarzucenia, czemu tak rzadko daje się słyszeć. Co do 
gry małego, wzrostem i wiekiem Chomanowskiego, a 
wielkiego grą i talentem swoim, powiemy to tylko, że 
zaszczyt przynosi swemu Nauczycielowi Panu Angero- 
wi, Członkowi tutejszej Orkiestry. Śmiałość, pewność 
i czucie, oto są zalety młodego skrzypka, który nieomy- 
lemysię, mówiąc, że będziekiedyś chlnbą naszą, i do któ
rego jako swego ucznia z dumą przyzna się dzisiejszy 
jego nauczyciel, a znany powszechnie skrzypek P. A n
ger. Pozostaje nam wzmianka o śpiewie P. Kozieradz
kiego  i Panny J. Żylińskiej, której zarówno głos piękny 
jak i wyborne wykonanie utworu Procha, z towarzysze
niem wiolonczelli, pierwszego naszego Wiolonczellisty 
Pana Szabhńskiego, Publiczność przyjęła z oklaskiem, 
oddając zarówno bołd Wykonawcom jako i kompozycji 
samej. Całym koncertem kierował zasłużony i cenio
ny powszechne mistrz P. |g: D obrzyński, b. Dyrektor 
Opery Polskiej; pod takim więc kierunkiem m usiał się 
powieść koncert i wywołać powszechne zadowoleuie. 
Wyborny fortepjan do koncertu tego użyty, pochodził 
ze składu znanego fabrykanta tutejszego i*. Zdrodow- 
skiego, umiejącego dobierać tego rodzaju instrumenta
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do podobnych koncertów. W  ogóle  sala była  przepeł- 
u.oną, bo ani jeden bilet nie pozostał, co zawdzięczyć 

leży tak całem u Komitetowi i szanow nym  O piekun
kom  jak Pani Bockhan, N ejbau row eji innym , jakoteż 
starszemu w ydziału Domu Starców i S ierot Panu Bogk, 
którzy starannością sw oją i zabiegam i, uw ieńczyli to  
nzieło jak najpom yślniejszym  skutkiem .

'lie potrzebujemy przypominać, że jutro o godz: lej 
z południa w Salach Redutowych, koncert P. Józefa W ie
niaw skiego  Fortepjanisty. Zbyt g ło śn e  to im ie Artysty, 
sby Publiczność m ogła o niem zapom nieć, i nie korzy
stać z tak przyjaznej sposob n ości, usłyszenia i podzi- 
wienia takiego talentu.

Wczoraj w Teatrze Rozm aitości przyw ołani zostali, po 
K om edjiS ztu k a  przypodoban ia  sie, Panie: Q u attn n i, 
Z iem ińska  6-kroć, PP. Ż ółkow ski 5-kroc, iP a n c z y -  
kow ski; po Komedji Folwark Prim erose, I ani Bakalo- 
w icz, PP. K rólikow ski i S lo lp e  po 3-kroć, oraz Pan 
Chęciński.

Kar# wczorajszy: za p o ł-m p e r ja ły ,  dają rs. 5  kop: 
43; za ob lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 9 0  
kop: 78 , dają rs. 9 0  kop: 28 , wartość kuponu rs. 1 kop: 
722/,,; za l is ty  zastaw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 8 8 , dają 14 kop: 83 , wartość kupo
nu kop: 1 2 7 6; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854  oprócz 
kuponu, żądają rs. 111 kop: 37; z r. 1855 żądają rs. 114  
kop: 37 , wartość kuponu rs. 1 k. 9 5 5/ 6.

Jutro, w salonie Ogrodu W iejskiego, Pani M artin)D o- 
m inikow ej), Orkiestra Polska, pod dyrekcją P. Lewan- 
d wskiego, w ykona między innem i: W spom nienie W ro
cław ia, Marsz (Brauna); H ydropatea, W alce now e  
(Gungla); Uwerturę z B ia łe j Damy', Pot pourri z M arty; 
T rzy  go d zin y , Mazur now y (Lew andow skiego), i Od 
sie Kujonku, Oberek (Eibla).

Jutro w salonach Pani Ohm, zaW olskiem i rogatkami, 
od godz: 3ej z południa, grać będzie na skrzypcach P. 
Jacobi z towarzyszeniem fortepjanu.

Jutro w Salonie W iejskiej Rawy Orkiestra Polska  
pod dyrekcją P. Antoniego Kuhne, wykona między in 
n e m i ,  now y Polonez Małgockiego, U werturę z Niemy 
z P o r t ic i  (Aubera)', Uwerturę z W esele F igara [M ozar
ta)', Cavatinę so lo  na puzonie; Mazur now y M algockie- 
go, i Mazur now y Eibla; Polka Nadzieja Bogdanoff 
(Brauna). Początek o godzinie 4ej.

Dziś i codzieó, w Dolinie S zw a jcarsk ie j, m uzykalna  
zabaw a, pod kieruukiem P. K. Huth.

A n g l j a . Londyn, 28  L u t e g o Observer  donosi, że 
C złonkow ie gabinetu Lorda D erby, wczoraj form alnie 
objęli ster sw ych w ydziałów . PP. Spencer, W alpole, 
D'Israe li, H enley,Lord S tanley, Lord Carnarvon  i Lord 
Donoughm ore, w cześnie rano już przybyli do biur. 
W czoraj także odbyło się posiedzenie Rady gabinetowej 
trwające 2 godziny. Lord Kanclerz, m ianow ał P. Car- 
m alt-ScOtt, Adwokata przy Sądzie Kanclerskim, sw ym  
pierwszym  Sekretarzem. P ułkow nik  Patrick Talbot, zo
sta ł prywatnym Sekretarzem pierwszego Ministra, a P u ł
kow nik Edward W ilbraham , pracuje także na D orning- 
Street, aż do mianowania drugiego Sekretarza. John B i- 
d w e ll  z ministerstwa spraw zagr:, mianowany prywa
tnym  Sekretarzem Lorda M alm esbury, Ernest P ercival, 
Ministra spraw wew:, a W. F. H iggins, Ministra osad.

—  Wczoraj w  Sądzie K rólew skim , ukończony został 
proces o oszustw o, w ytoczony Dyrektorom R oyal-B ri- 
tisch-Bonk. r rzysięgli, po dw u-g0 dziunej naradzie je- 
dnozgodnie uznali winnymi 3ch oskarżonych, co się 
zaś tyczy reszty, to 11 g łosów  b yło  za winą a 1 przeciw. 
W  skutku uwagi Sędziego, Lorda C am pbell, iż potrze
bną jest jednozgodność w tej mierze, przysięgi; s ;ę u so .  
nęli do oddzielnej sali powtórnie, i po krótkiej naradzie 
uznali winnymi resztę oskarżonych. Brown, E sdaile  i 
Cameron, skarani zostali na rok więzienia, K ennedy na 
9 miesięcy, Oven na 6, Macleod na 3, a S tap leton  aa 
karę pieniężną jednego szylinga. (St: Ab*).

Londyn, Ig o  Marca w ieczór, (teł:). —  Krąży p o g ło 
ska że Xiążę Hamilton  zostanie Posłem  A ngielskim  
w Paryżu, na miejsce Lorda Cowley. —  Na dopiero co  
ukończonem  posiedzeniu Izby W yższej, Lord D erby  o -  
św iadczył: Nowy Rząd pragnie przyjaźni ze wszystkie- 
m i Rządami, m ianowicie z Francozkim. Pochwala on 
w zupełności postąpienie Palm erstona. Izba niższa nie 
potępiła bynajmniej bilu o spiskach, lecz tylko nieodpo- 
wiedzenie na depeszę Hr: W alew skiego. O d, Hr: D erby  
prosić będzie w sposób najgrzeczniejszy Cesarza Napo
leona o wyjaśnienie tej depeszy, a od odpowiedzi zależeć 
będą dalsze środki; tymczasem jednak spiskujący będą 
bacznie strzeżeni. Bil Indyjski zostanie zaniechany przez 
Rząd. Nie przyrzeka on także przedstawienia bilu refor
m y. Lordowie Granville  i Clarendon, stawali w obro
nie dym isjonow anego gabinetu. Clarendon  rzek ł: że 
na nieszczęście królobójstw o jest jaw nie w Anglji pro
pagowane; tego Rząd zaprzeczyć nie m ógł, a że nie w ie 
dział czy proponowany bil o spiskach przejdzie, przeto 
w ola ł, już to przez szacunek dla Parlamentu, już też aby 
względem  Francji uczciwie postąpić, nie odpowiadać 
w cześniej na depeszę Hr: W alewskiego. Clarendon  od
czytał nadeszłą od Lorda C ow ley  ostatnią depeszę, dla 
okazania, że Francja nie nalegała na odpowiedź swej d e
peszy.—  Obie Izby odroczyły się do 15go b. m.

Londyn, 2go Marca rano, (telegramy). —  Królowa 
przybyła do Osborue. —  Dzisiejszy Times i Morning 
H erald, zapewniają, że Lord S tra tfo rd  de Redclijfe, 
zrzekł się Poselstwa przy Porcie, i że Lord Cowley, na 
teraz jeszcze pozostanie w Paryżu. (St: An:).

A f r y k a . —  Podług doniesień z Przylądka Dobrej Na
dziei, z d. 15go Grud:, obawiano się now ego powstania 
ze strony Kafli ów, a Gubernator osady sam w yruszył na 
czele m ałego oddziału wojsk w zachodnie okolice. (In: 
Belge).

F ra n c i a .  P a ryż , 28go  Lutego. —  Monitor og łasza  
szesnaście nominacji i aw ansów  w Legji ho n o ro w e j ,  
rozdanych za odznaczenie się przy zdobyciu K antonu.—  
D ekretem Cesarskim z dnia 27go  Lutego, Kapitan ok rę
towy Penaud, zoste ł  mianowany K o n tr-A dm ira łem .—  
Tenże sam dziennik zawiera obszerną  listę adressów po
danych Cesarzowi z okoliczności zam achu  14go S ty
cznia. Na czele stoi adres s tanu  h and low ego  i mieszkań
ców HaTre. —  P. Thiers zajęty je s t  k o r rek tą  ostatniego 
tom u swego dzieła : H istorja  Konsulatu  i Cesarstwa.
Na granicy schw ycono kilka pak z broszurą napisaną 
przez FeTxa P ya t. —  Monitor potwierdza wiadomość, 
że Orsini, P ieri i Rudio, o d w o ł a l i  s i ę  od wyroku są 
du przysięgłych do sądu k a s s a c y j n e g o .  —  Mnósitwoi o -  
sób aresztowanych zostało z rozkazu Jenerała t s p t -
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nasse. Jedni z nich należą do kfessy dawniej skom pro
m itow anych, drudzy zaś dopuścili się now ych przekro
czeń. (Neue Pr: Ztg).

Zniesienie m onopolu rzezi uskutecznione zostało za 
w yraźną wolą Cesarza. Podobno wypracowywa się także 
projekt zaprowadzenia sw obodnego wypieku chleba.

M ówią, że Cesarz daruje życie O rsiniem u, wia
dom ość ta jeduak nie jest na niczem  ooartą. —  Rada 
Stanu przygotow ała now y projekt o patentach na w y 
nalazki, i takowy przedstawi Ciału Prawodaw czem u.—— 
Fuad-Pasta, Minister spraw zagranicznych, ma repre
zentow ać Turcję na zbliżających się konferencjach w Pa
ryżu. (Ind: Belge).

P a r y ż , i  go Marca, (telegram y). —  Monitor dzisiej
szy donosi, że Jenerałow ie C hangarnier i Bedeau, o- 
trzymali pozw olenie powrotu do Francji. —  Pierwszy 
tom  dzieł Napoleona Igo, zosta ł wydany. —  Dzisiejszy 
Conetitu tionnel, ogłasza artykuł o  manewrach w y
chodźców . (Si: Am :).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Chełmscy Sta: i W tad: Ob: z Mińska nr 570; Grabowski Leon Hr. 

z  Kozienic n r 625; Kołdow skiB runon Ob: z O siekanr625 ; Koźmiń
ski K ar: Ob. zB ruszye nr 601; Pachoiew ski Miko: Oby: z Guber: 
G rodzieńskiej nr 476: S tarzeński W ik t: Hr: zŁ ochow a u r4 1 4 ;Ż y -  
m irski Józ: Ob: z Klembowa nr 686 .

P rzy jech a li koleją że la zn ą : F re jta g  A dolf M alarz z Torunia n r 
557; Lubow ski Jak: Oh: zK rakow a n r 601; Pierogow icz Hjacenty 
X iądz  z P aryża nr 494; R ostw orow ski Joachim Ob: z W rocław ia 
n r4 1 4 ;S z o k a lsk i W ik t: D októr zK rakow a n r 1375; Taddej Józef 
Oby: z P a n n y  n r  1392; W ołkow  Rad: Koleg:, D yr: Szkoły  Sztuk 
P ięknych z W iednia n r  394; W edel K arol Cukiernik z Drezna.

D O * I E 8 I E I I Ą
VV Przechodzie od ulicy Śto-Jańskiej na K rakow skie-P rzed- 

raiescie na P o c z tę , zgubiono niezapieczętow auy L I S T ,  pod 
Adresem W go G ąsiorow skiego, przez Rudę do Z biroży, zaw ie- 
r a ją c y  nadto L isty  pisane po polsku i rossyjsku, służące jak o  
potrzebne dowody. Ł askaw y  przeto Znalazca ra c z y  zw rócić ta 
kow e do Redakcji K urjera  W arszaw skiego, za wynagrodzeniem  
jednego R ubla srebrem .

B u  S k ł a d u  Kupca Jana G rydina  2go , przy ulicy N o 
w y -Ś w ia t  Nro 12-51, nadszedł św ieży transport K A 
W IO R U  św ieżego Astrachańs:, W IN O G R O N  
Astrachańskich. JESIOTRA św ieżego i SIOMGI, STER- 
LED!, JARZĄBKÓW , CIETRZEWI, KAPŁONÓW  R0- 
Stowskich, G ĘSI, ZAJĘCY białych i KUROPATW  
GROSZKU zielonego, BULJO NU i Karuku św ieżego ’

Ig ”  d0,n y **• w  drodze z Cygowa przez Okuniew , Ro-fó 
Migatki Moskiewskie, N ow y Zjazd na ulicę S enato rską , zagi-5u 
S n ę ły  W A I " I * Y  Dobr Cygow a i P robostw a Poświptnego,ufl 
| w  dwócb zw itkach. Kto je  z n a la z ł , raczy  ła sk a w ie ‘ oddać* 
^ S z w a jc a ro w i w B anku, a obok w dzięczności, o trzym a Na £  
U grody Rubli sr: pięć. K

. Młody Człow iek, p rzybyły  z zagranicy, posiadający
K 0,aki’ niemicclti'  fraoeuzki, chlubne św iadectw a z odby

tych Kursńw naukowych i szczytne rekom endacje, szuka odpowie
dniego miejsca przy  Adm inistracji znaczniejszego M ajątku. Oso- 
Ły interesow ane, raczą  zgłosić się pod ad resą  T . P . R. poste 
restan te , w  W arszaw ie.

W  dum 2_Marca przechodząc u licą Pańską, blizko Ja tek  Ż ydo
w skich , Zgubiono 474 , to je s t  papierek 50cio-rublow y, Rubel 
1 , dukatów  2 po zł: 25 . dukatów  4 p0 2j. 20 ; Rubel sr: 1 i zł: 4
i r ° h. “A " 10IICtą' ,. nS,.a ,się l **kawego Znalazcę o zw rócenie pod 
N r 119.8 przy  ulicy Pańskiej, w  officynie na dole, za N agrodą ja -  
fciej sam 7.ądać będzie. 2

zostaną. —  fl

II

Kommissarz A dm inistracyjny C yrku łu  4 , 5 i 6. —  P „d a i. 
wiadomość, «  skutkiem  upow ażnienia Pyezesa T rybunału  V v  
wilnego Gubernji W arszaw sk ie j i odezw y K»ntr»|li S k a rb o w i 
B n e h o m o s e i  po niegdy Augus:cie Fir g ^  wT i «  
25  Lutego (9  M arca) r . b„  pod N r 2436, p rzy  u lic , V j w o l"  
pic °  godzinie 2 z południa, przez ^ l i c z n ą  licy tac ję  s S n e  

Radca. P * oru, P a n i e w s k i .  ,
Niżej podpisany poleea się rozmaitemi gatnnkaiu 

D r z e w e k  o w o c o w y c h  i K w i a t ó w  flan- 
b cow anych, j flko to; Jab lek , G ru szek , W iśn i, Ś li- 

I n łe ’ «™.- - We ’ I!r.z; ; sk.w "'>. M oreli, Agrestu i P o rz y c te k , ja -  
w veh 1 "uucow anyeb , Cebul kw iato
w ych , N a s i o n ,  w Hotelu Lipskim  N* 10. —  M. L o e f f l e r  
z luningen. ,

Znalezione k ilka  par Rękawiczek, poszkodowany za u - 
dowodmemem odebrać może, pod N r 445 na K rakow :-Plzedm- 
trzecie  piętro od frontu , od rana do gode: j j .  ’

i-frti <

|  » W A  Z A K Ł A D Y ,   f
! noB E R T .t w t ó s o w s i S  1

jed en  p r z y  u liey  P rze ja zd , d ru g i p r z y  ulicą D ług iej 
w  H otelu Polskim . * S J

Jak corocznie, tak i przez ca ły  teraźniejszy  W ie lk i P o st ■
5 na powszechne żądanie, wypiekane będą znane z swej dobroci I 
i  1 delikatnego sm akn, Jajecznik! da K aw y i H erbaty!

\
y  .  ~      “  M \ U TT J  I  l i t t U C ł Ł T

| z  przyjem nością używane, których codziennie św ieżych, w  po- 
sw yzszycti Zakłudach Cukierniczych, po kop: 7*/ 15 i 30 za 
J sztukę, odtąd dostać można. 1

Są do sprzedania różne Nasiona P astew ne, a mianowicie 
Buraki Cukrow e Qnedlinburgskic. Koniczyna Czerwona 
Koniczyna biała. Hajgras angielski. Kukurydza v. Koń’ 
sk i Ząb. W yka szara. Łubin żó łty . W iadomość każdego 
czasu w domu gdzie by ł,U rząd  L ote rji, p rzy  ulicy N ow y-Św iat 
pod N° 1319/20 w Kantorze Głównym L oterji Klassyczoej —  M 
G o l d s t e i n .  ,

Ju tro  na Pradze pod N r 428 , trzeci dom od Mostu po lew ei r ę 
ce, w Z akładzie Miodu, pod znakiem „Ogród W enecki”  - ra ć  he- 
dzie TERC ET Micbnowskiego, przytem  P. KRAL, w ykona ro z
m aite Polki gwizdaniem naśladując ptaków  przy  g itarze .—  R 0 . 
m a n o w s k i .

P o trzebny  je s t U C Z E l t  dobrej konduity, moralnego pro- 
w adzenia się, um iejący mówić po polsku i po niemiecku, do Han
d lu W in i Korzeni Juljaua D ąbrow skiego, przy u licy  M arszał
kow skiej i S to-K rzyzkiej pod N r 1376.

W  miesiącu Lntym  dnia 14, przechodząc ulicami, to je s t :  E - 
lek to ra lu ą , Senatorską, p rzez  plac T eatra lny , Pocztę, do gmachu 
T ow arz: Dobroez:, do Muzeum Mechanicznego, zgubioną została 
Peleryna od salopy, oliw kow a, mazepowa, z podszew ką m ar- 
selinow ą. Ł askaw y Znalazca raczy  oddać takow ą p rzy  u licy  
O rlej pod N r 798, do M ichałowskiego, za nagrodą rs. 4 .

Dnia 4 b. ni. około godziny 7 i 8 wicceorem, spadło K oło  
przednie od P re lo tk i, na ulicy Senatorskiej. Kto lakow e znalazł 
raczy  zw rócić za nagrodą, pod N r 636/7 p rzy  ulicv Trębackiej* 
Stróżow i F ranciszkow i.

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w  południa zimna ctspai 4.
Dzis rano w ysokość wody na H-'iSle, stóp 4 M lj 2
T EA TR  W IELKI. Ju tro , Halka.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , P a fn u cy  i  N a rcyz  —  P ierw 

sze dn i po Jlubic. J
D ziś i każdodzienuie od godz: 6tej wieczorem , P . Emil Gutman 

kom ik, z sw ą kompanją z 6ciu osob złożoną, w  kostiumach S ty ry j
skich, g rać i ś p i e w a ć  będzie, w  zakładzie P iw a Bawarskiego w  Da- 
łacu  B lanka, p rzy  ulicy Senatorskiej.

Ju tro  i w  każdą Niedzielę ,  F l a k i  garnuszkow e z pieca- j a 
ko te ż  przez ciąg całego Postu, dostać będzie można, fiByb sma- 
czu ie i zdrow o sporządzonych, rów nież Obiadów postnych, w  Re
stau racji H ejn ikow sk iego  przy ulicy T rębackiej N r 636/7.

O s t r y g i  św ieże, codziennie o trzym uje Haodel W in Anton: 
Stępkow skiego, obok T eatru  N r 473.

Do dzisiejszego K nrjera na W arszaw ę, dołącza się  Afiscek 
z  M u i e s m  H e e h a n i c z n e g o  z Paryża.

W D rukarni K u rje ra  W a r»MwT:. —  W olno drukow ać, d. 22 Lutego (6 .M arca) 18S8 rokuT—  S tarszy  Cenzor, F . S o b ietzczą fisk i


